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Pościg za oandą z pod Łunrka.
WARSZAWA, 29 trz e ś n ia  (AW.) Badanie schwy­

tanych pod Bogdunówką 1, członków Imndy kalineti- 
lti ustaliło ,źe są lo jego ofieerowSje i najbliżsi współ­
pracownicy s la b o w i. Złożyli oni senzacyjne zezna­
nia co do organizowania band dywersyjnych przez so 
wicty.

WAHSZ \W V. 29 września. (AW.j) „Prz. W iecz." 
że na odcinku granicy' sowieckiej naw prosl powiatu 
luninieekiego widać ożywiony ruch bolszewickich od­
działów Konnych, W  jednej z tamtejszych miejscowości 
Średniki Mokrzyńskie stoi obozem .500 jeźdźców kawa- 
lerji bolszewickiej. którzy usiłują czynić wwiady o 
położeniu bandy Kaiinenki uciekającej ptized pości­
giem polskim po napadzie na pociąg, którym  jechał 
woj "Downarowicz.

Starcie na granicy
WARSZAWA. 30 września. '(AW.) Wczoraj od­

dział policji zetknął się z bandytam i z pod Łaniniec.

Starcie zdarzyło się tuż nad sam ą granicą na terenie 
24 posterunku. Banda .licząca około 10 ludzi, sta­
nęła w nasię pogranicznym, m ając przed sobą 1 żoł­
nierzy i i policjantów . W ywiązala się uparła slrze 
lanina, podczas której padło około 1000 slrzatów z 
obu1 slron 1 4 blaiKlyioni udało się przerw ać przez slaby 
łańcuch naszej obrony ku tery tor jum  .sowieckiemu, 
reszta pod ogniem oddziału polskiego cofnęła się i 
ukryła się w okolicznych lasach. Banda, o której 
mowa .dokonała w niedzielę napadu na folwark Za­
rzecza (pow. Łuniniec) i (zhimoidowała właściciela fol­
warku JJ. Ślińskicgo.

Ustąpienie u oj Duiunanmiłfcza.
W A R S/ A W \ ,  3<() września. (AW.j Woj. poleski 

p Downarowicz podał się do dymisji. Nazwisko na­
stępcy jego dotąd nieznane. Prawdopodim ie będzie 
nim  jedon z generałów, podobnie jak w województwie 
nowogrodzkim i wołyńskim .

Odrzucone zażalenia uiirsineóur na Polskę.
GENEWA, 30. Września. (Pat.). Komitet 

trzech Rady Ligi Narodów dla spraw mniejszo-, 
ści narodowej rozpatryw ał skargę komitetu u- 
krainsk i eg o wschodniej Małopolski na rząd pol­
ski złożoną (w; Lidźe Narodow w marcu br. 
Skaiga ta  wi obszernych wywodach zarzuciła 
rządowi polskiemu rzekome pogwałcenie trak 
ta tu  o mniejszościach przez ucisk Szkolnjctwią 
ukraińskiego, prześladowanie prasy, organizacji 
stowarzyszeń, prze?, kolonizację wschodnie] 
Małopolski zakaz powrotu emigrantów z Au-

le£S

strji i Czechosłowjacji, redukcję urzędnjkow 
ukraińskich itp. Jeszcze Wl ostatnich dniach 
jwipłynęło około 400 indywidualnych petycji ma 
jących poprzeć skargę. Delegacja polska przed­
łożyła obszerne m aterjały, odpierające argu­
menty ipetentóiwi, oraz wyczerpujące dane o o- 
beaiej polityce wobec mniejszości naroaowych 
rządui polskiego. Komitet trzech po zaznajo­
mieniu się z tvmi tnaterjalami i liberalneim! po­
czynaniami rządu polskiego postanowił nie na­
daw ać żadnego biegu wymienjunej skardze.

Krwawe walki w Chinach.
LONDYN, 30. września- (Pat.). Wolf. 

„Daily M ail" donosi z Mikdemu, że oficjalne 
Spralwozdanie marszałka Czang-So-Lina dono­
si, że wojska generała W u zaatakowały jego 
oddziały na północny wschód od Jehou w no- 
C) z 25. na 26. (września.. Miejscowość Ha po­
łożona jest w odległości o 150 mil od Pekinu. 
Marszałek Czang-So-Lin donosi, że odparł te 
ataki. Następnego (wieczora nieprzyjaciel wzno­
wił walkę otrzymawszy posiłki, poniósł jedhak 
dotkliwą klęskę. Druga arrnia maszei owała z 
Mugdemu w] kierunku północnym. W bitwie 
pod Jehou nieprzyjaciel stracił 500 zabitych, 
1000 ranionych, zabrano Wdelu jeńców i wielką 
dość amunicji.

UłieiKa blfwd pod Szanghajem.
LONDYN, 30. września. (Pat.). „Daily 

Mail" donosi z Szanghiaju, że wojska Kiang-Su

przygotowują ogolną ofenzywę na Szanghaj. Po 
gwałtownem przygotoWar iu [artGerzyskiem, 
podjęto wielki atak na pozycję w odległości 20 
tmil od miasta. Żadna z walczących stron nie 
odniosła większych sukcesów.

LONDYN, 30. września. (Pat.). Wolf, 
„Times" uonosi z Szanghaju, że ofenzywa armji 
Kiang-Su trw a t a przez cały dzień. Atak rozpo­
częto wl kierunku na Liu-Ho, oddalony na pół­
nocny wschód od Szanghaju, ogniem ciężkiej 
artylerji. W ojska Czang-So-Lina utrzym ały swe 
pozycje.

WIEDEŃ, 30. Września. (Pat,). „Neues W. 
AbendblatL donosi z N. Jot ku Pod Szangha­
jem szale|e Wielka bitw'a. Miasto jest częścią 
zajęte i stoi w! różnych punktach w płomie­
niach. Samoloty obrzultiły W, ciągu ostatnich 
24 godzin Szanghaj bombami.

WIEDEŃ, 30. września. (Pat.). „N. Fr. 
Presse" donosi z Londynu: W dobrze poinfor­

mowanych kołach chińskich oświadczają, że 
W u Pei-Fu zdecydoW|any jest w razie zwycię­
stw a ogłosić cesarzem C h:n jednego z książąt 
oynastji m anażw skiej. Wu-Pei-Eu zamjerza 
przeprowadzić ścisłą centraliżację Chin. jest on 
przeciwnikiem wpływów obcych państw, z wy­
jątkiem Ameryki.

W ybory odbywają się w najbliższą medz;e- 
lę, 5. p aździern ika  przez cały dzień od godz. 
8. rano do 8. wiecz. Sposób głosowania taki, 
jak p rzy  wyborach do sejmu. Uprawnionymi 
do głOiSoWlania są wszyscy pełnoletni, którzy 
W! dniu 1. Iiipica byli ubezpieczeni. Wyborcy, 
żadnych legitymacji nie otrzymają, przy gło­
sowaniu wystarczy jak'kołwiek dowód osobi­
sty. Glosuje się kartkami, na których jest nu­
mer listy (2) i czołowe nazwisko kandydata.

Kartki głosowania muszą być białe, a wiel­
kość kartki 8 na 9 cm.

Kartki głosowania z samym tylko nume­
rem, a bez nazWisua czołowego kandydata, 
lub z nazwiskiem innegu kandydaia, są nje- 
Wlażne

Szkolnictwo dla mmeiszoSci narodowych.
WARSZAWA, 30 września. (AW.J V, Min oświe­

cenia publ. odbywają się narady nad projektem  roz­
porządzeń wykona wozy cli do ustawy o szkolnictwie 
dla mniejszości narodow ych. Projekl odnośny jest już 
praw ic zupełnie wykończony.

Zamach Gruzina na Budiennegu?
LONDYN, 29 września. (Pwt.) P rasa turecka po 

dała .pochodzącą że źródeł gruzińskich wiadomość, 
że pewien w ieśniak gruziński zranił bardzo poważnie 
wystrzałem z rewolweru generała Budionnego.

PfHUSHUlE ORUZlUSKIE
RO ZSZERZA  SIĘ

ponieważ rząd bolszewicki nie chce przepuścić jłrZo* 
swoje terytorjuin niezwykle pięknych, a tanich sukien 
wełnianych, erepdechin. fularowych, szlafroków, spó­
dniczek wełnianych, oraz konfekcji dziecinnej. Dla­
tego też wszyslkre wyżej wyliczone towary sprzedaje 

znana ze solidności firma

KONKURENCJA*
LWÓW, ul. GRÓBECSCA 5 2

na długoterm inow e raty1 i gotówkę po zadziwiające 
prawdz fabr. niskich cenach. W ystarczy przyjść tylke 
raz kupować u zostaje się stałym gościem 874—i
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O CZEM MÓWIĄ D2IS we LWOWI£?
O FENOMENALNYM OBRAZIE
granym  obecnie w K l n i e  , ,L E W “ TEODORA
Początek pierwszego seansu o godz pół do piątej. — UWAGA: Karty i bilety wolnego wstępu na ten onraz nieważne.

T<m. Morel o Polsce.
Przez kilka tygodni bawił w Polsce tow. 

Morel, wybitny członek Labour Party, który 
banał stosunki narodawbścmwe, osobliwie na 
kresach w Poisce. Zawadził też i o Lwów, 
gdzie odbył szereg konferencji z .przedstaWli- 
cielami Ukraińców i Żyd1 iw, ponadto był in­
formowany przez towarzyszy naszych.

Tow. Morel wróciwszy do Warszawy, wy­
powiedział wobec współpracownika „Robotni­
ka” szereg utwag, na tem at swych wrażeń z po­
bytu wl Polsce.

Wynurzenia te brzm ią.
Jeżeli chcemy ocenić zagranicą wte w łaś­

ciwy sposób niezmierne trudności i poważnyj 
charakter wewnętrznych zagadnień Polski, t o ! 
musimy wfeięć poci uwagę przeszkody, jakie! 
ma przed sobą państwio, odzyskujące nicpodle-j 
głość, 'wl takich warunkach jak Polska.

Zdaniem molem opinia publiczna zagrani 
cą skłonna była nieco bagatelizować te trudno­
ści. Co do mnie przyznaję, że Ludności te bar-! 
dzo mnie uderzyły, jak również sposób, w, 
jaki uporano się ze spna\v-ami, nieodłącznie ■ 
zwłązanemi z odbudowaniem polskiego życia 
narodowego.

Oto mamy naród, rozerwany na trzy czę 
ści, z których każda podlegała innej, obcej i 
władzy, zupełnie w .charakterze odmknneś, ale 
— 'w' dwóch częściach kraju skierowanej 
od' pokoleń całych W1 kierunku zduszenia naro­
dowości ^polskiej; naród — zdziesiątkowany 
wreszcie przez straszliwą wojnę, obliczoną na 
jeszcze większe jego ro/,diarcie. Jeżeli naród 
ten skupił swoje wysiłki tak, jak to uczynił 
naród polski, aby poWołać do życia machinę 
rządową, której Każda cząstka musiała być 
dopiero stworzoną, jeżeli uporał się z najkrytc- 
czniejszą sytuacją finansową, — to jest to fakt 
godny uwiagi, z którego każdy naród mógłby 
być słusznie dumny.

Nie wynika z tego, żeby znajdujące się w 
obrębie Polski mniejszości nie m ały powodu 
do skarg. Przeciwnie. Jestem zdania, iż skar­
gi ich mają bardfeó reaTną podstawię i że

KONIECZNOŚCIĄ SĄ DALEKO IDĄCE RE­
FORMY ADMINISTRACYJNE, SZCZEGÓL­

NIEJ WE WSCHODNIEJ GALICJI.
Tłumaczenie, jakoby ruch ukraiński \v'e Wscho­
dniej Galicji był jwływołany propagandą ro­
syjską, jest wćclług mnie, ignorowaniem fak­
tów! historji, jak również, warunków chwili o- 
becuej, k tó re  przynajmniej Wy, głównych zary-j 
sach dostępne są dia każdego inteligentnego j 
badacza.

Z drugiej strony niech mi wtolno będzie 
wyrazić szczery podziw dla wielu rzeczy, k tó ­
re widziałem, przedewszystkiem chciałbym' tu 
Wspomnieć o odbudowie uniwersytetu i życia 
uil-iwcrsyteckiego w Wiluje,
O CAŁYM SYSTEMIE UBEZPIECZEŃ RO­
BOTNICZYCH I POMOCY LEKARSKICH W 

KASIE CHORYCH, 
czemu przyglądałem się W Wilnie ; i co dokony­
wane jest *e sprawnością, której mogłoby po­
zazdrościć wiele naszych angielskich miast i 
miasteczek.

Poza wyrażeniem przekonania, iż ze wszy­
stkich spraw1, tyczących się zagadnienja mniej­
szości narodojwjych w Polsce, najpilniejszą i naij- 
wjażniejszą, według mnie, fest sprawa Ukraiń- 
pówi w Galicji Wschodhi-ej — wolę narazie mc 
nie mówić o szerszych zagadnieniach, lokal­
nej autonomiji, k tóre są publicznie dyski ito- 
:\viahie i iktóremi tizeba się będzie zająć pręd ej, 
lub później. Chciałbym tu zaznaczyć, że w 
rozmówcach, które w tych ogólnych sprawach 
prow-adziłern z prezydentem jmnustrów, ude­
rzyło mnie jego
SYMPATYCZNE I TOLERANCYJNE STA-! 
NOWISKO I ROZLEGŁY PUNKT W IDZE­

NIA
Co się tyiczy zewnętrznych spraw Polski, 

powiem tylko jedno: Według mnie, niema w 
Europie kraju, W którego interesie leżałoby 
bardziej utworzenie stałych warunków poko­
jowych, gdyż żaden kraj w Europie nie jest 
tak jak Polska,

ZAGROŻONY POD W ZGLĘDEM STRATE­
GICZNYM.

iNe trzeba specjalnej znajomości rzeczy, a- 
by stwierdzić, że dla dob^a kraju o 27 i pół 
miijona mieszkańcowi, z których jakieś 8 i pó ł 
miljona nie są Polakami, dla kraiu wiciśniętego 
między dwóch potężnych sąsiadów, ze wscho­
dnią granicą, ciągnąca sję poprzez przestrze­
nie o mieszanej ludności, —
1EDYNĄ RĘKOJMIA STAŁEGO B E Z PIE ­
CZEŃSTWA JEST POKOI, OPARTY NA 
ARBITRAŻU, POWSZECHNEM ROZBRO 

JENIU
i obejmującej W!szystki,ch, demokratycznie ukon­
stytuowanej l idze narodów. H istorja Polski 
pozostawiła głębokie bl!izn'yi i głęboko zakorze- 
n.one niechęci w' polskiej świadomości naro­
dowej. Wymazanie ich może d\ ć i!edvnie kwe­
stią czasu, ale wl kierunku zagoieńia tych błizn, 
i złagodlzenia tych niechęci {ydf Polsce, jak i 
gdzieindziej, zwlróconą b ’'c musi wszędzie si­
ła opinji demokratycznej. Na tem polega wszę­
dzie
MIĘDZYNARODOWA ROLA RUCHU RO­

BOTNICZEGO I 'SOCJALISTYCZNEGO.
Bezpieczeństwo narodowe może bvć osiągnięte 
jedynie n-rzez bezpieczeństwo międzynarodowe. 
N>ema innej drogi

Mam nadzieję, że stosunki między ruchem1 
robotniczym i 'Socjalistycznym naszvch dwóch 
krajów'1 bedą coraz rozleglejsze, bliższe i stal- 
sze, i że stosunki międzv obu krajami będą 
coraz serdeczniejsze.

— : : : :  —

N A D E S Ł A N E . k |
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Drukarnia, Cynkografia, Fabryka
kopert t K siąg handlowych

F j> n . .1  a e g e r a
we Lwowie, ul. Syksfuska, 33.

T e le fo n  515.

Z b io ro w o  k u r s  g ry

na m andolinie c gitarze
p o  z n i ż o n e j  c e n ie

z gwarancją płynnej gry z nut w 16 lekcjach rozpoczynam 
5 października — Zgfoszeida codziennie od 4—7 popołudniu 

plac Bernardyński 12 II. piętro. 4—3

Z działalności Kasy Chorych 
m. Lwowa.

W 35-tą rocznicę i istnieniu.
(Ciąg dalszy).

R ozw ój Instytucji z a  c za s ó w  polskich.

Z wejściem w życie nowej ustawy -polskiej. 
napłyW nowych członków, tudzież niezi;any 
przedtem wizrost uczestników, (członków’ ro ­
dzin), którzy aśwtniej tylko za osobną dopłatą 
dóbrowblną mogli korzystać z pomocy lekars­
kiej i środkó'wt leczniczy.cli, zniewolił Zarząd 
Kasy chorych do rozszerzenia budynku, wl któ­
rym dotychczas znajdowały pomieszczenie am- 
buiatorja

Kasa chorych miasta Lwowa ma to udogo­
dnienie, że lekarze kasawji obok oidynacji w 
a m nu la tor j ach a imano'w'icie w ubikacjach wła­
snej kamienicy przy ul Brajielrowśkiej 1. 8, 
k tó ra  bez pirzejrjwjy trw a od 9 r|ano do 2 pop. 
tudzież wi wynajętym lokalu przy ul. Miko­
łaja 15, przyjmują chorych u siebie, w! swych 
prywatnych gabinetach, przeważnie w godzi­
nach popołudniowych, (od 3 do 5 pop j ale 
pomimo to wzrastająca ilość chorych, korzy­
stających z pomocy lekarskiej, jak rówhole'- 
gie z tem Iwziastająca ilość lekarzy wykazała 
konieczność -rozszerzenia budynku, przeznaczo­
nego na ,cel'e lecznictwa, tem bardziej, że z roz­
szerzeniem instytujeji obok lecznictwa ro/sze- 
rzyć się musiała (administracja.

Z arząd  przystąpił tedy do pizeoudowy, 
względnie dobudowy budynku. Na oficyno- 
jwlym budynku dobudowano II. piętro, tudzież 
d'w|a jśkrzydłowe mieszkania na III. piętrze. 
W tych mieszkaniach skrzydłowych, umiesz­
czono jednego z lokatorowi, który zajmował 
całą lewą -część parteru, tudzież woźnego ka- 
soiwtego, k tóry  też zajmował część ubikacji 
parterowych, tali iż tym sposobem cały par­
ter został oddany do dyspozycji Kasy chorych.

Po uwolnię, lin psa-r terowych ubikacji przy­
stąpiono 'do przebudowy i rozszerzenia fron- 
towiego budynku, tak, iż .parter i I. piętro, na­
leżycie rozszerzone, zostały oddane na cele ad­
ministracji, a natomiast budynek oficynowy z 
dobudowanem II. piętrem oddany został prawie 
Kvi całości na cele lecznictwa.

Natomiast parterowe ubikacje frontowe, — 
również nałeżjrcie przebudowane — zostały 
przeznaczone na pomieszczenie apteki.

Budowy powyższe były przedmiotem grun­
townych narad obecnego Zarządu zaraz z po­
czątkiem iego działalności, a uchwały zapadły 
po porozumieniu się z rzeczoznawcami żarów, 10 
z Zarządu, jak i z poza Zarządu. Na mocy 
uchwały Zarządu, powziętej na podstawie o- 
pinji miarodajnych fachowców, oraz na nropo- 
zycję specjalnie dla spraW-y przez Zarząd wy; 
branego komitetu budowlanego, objęli budowę 
pałą pp prof. Politechniki Derdacki i budowni­
czy Rew.ucki.

Ilościowy rozrost lecznictwa połączony był 
z jakościowym rozrostem i rozwojem lecznic­

twa. I tu leży najważniejszy punkt działalności 
Zarządu Kaisy chorych miasta Lwowa w za­
kresie lećznictwla w ostatnich 3 latach.

W zrost ilości członków) i uczestników dal 
impuls cło rozszerzenia zakresu zabiegów! 
środkowi leczniczych. Teraz można było pomy­
śleć o tem, o czcili — ptrzy dawhy m zakresie 
działalności, przy dawnyich szczupłych środ­
kach finansowlych kas chorych — myśleć nie 
było można. Teraz nastąpiło uHpszenie le-cz- 
nictwia, wprowadzenie nowych metod i środ­
ków] leczenia.

Terapia fizykalna, lampy • kwarcowe (na- 
śfwietianie płomieniami ultra-fioletowy mi) i ką­
piele elektryczne — teraz wprowadzoną zo­
stała w Kasie chorych m Lwowa. Zainstalo­
wano je początkowo w dWóeh małych ubika­
cjach, ale po przebudowie przeniesiono je do 
nowo zbudowanych ubikacji oficynowego bu­
dynku, obszerniejszych, a jak to leczenie wzro­
sło, jak bardzo ubezpieczeni przy-zwiyczaili się 
do Fizyka!1 tej terapii — wskazuje ta okolicz­
ność, iż lekarz, który początkowo poświęcał 
2 godźiny tylko na kierownictwo i nadzorowa­
nie tego działu leczniczego, obecnie — od pół 
roku' specjalnie objął ten tylko dział leczenia.

Zaraz po Jwjojnie nawiązała Kasa chorych 
m. Lwowa ścisły stos inek z Tow. walkt z g ru­
źlicą, którem u1 też Udziela bardzo \v'ybitnej sub- 
wGdrąji stałej, w zamian za co >ubezp,leczeni w 
Kasie chorych korzystają ze spiecjlalnych zabie­
gów' leczniczych w ambulatorium Towarzystwa 
powyższego; a w szczególności wysyła Kasa
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Dygresja pana prokuratora.
Z procesu młodocianych komunistom.

Fan prokurator Giirtler do mowy swej oskarżającej 
młodzieńców komunistycznych, wprowadził pierw iastek 
jątrzący. Rzeczą prokuratora było podtrzym anie o- 
skarżenia przeciw podsądnym a nie obrona policji 
lub gołosłowne zarzuty przeciw  tej pzęśei prasy, która 
m a odwagę piętnow anie nadużyć policji .bez względu 
na to czy policja terroryzuje zbrodniarzy czy też ludzi 
niewinnych- Bo policja ma prow adzić śledztwo, a nie 
pastwić się nad podejrzanym i o zbrodnię.

P in  prokurator w mow ie swej podniósł, fe  obro­
na oskarżonych m a swój system, który idzie w kierun­
ku zrzucania winy na poueję wymuszającą zdzna- 
nia torturam i. Zdaniem prokuratora osKiirżeni znaj­
dują obronę jeszcze gdzieindziej, obronę ich podej­
m ują ich przyjaciele ich partnerzy, do k tó n c h  na­
leży prasa, robiąca odpowiedni nastrój! Jak z dal - 
szych wywodów prokuratora wynika, dzięki tym na­
strojom  wytwarzanym przez prasę mogą u nas dziać 
się takie rzeczy, jak zamachy na prochow nię lub pre- 
denta Rzpltej.

P an  prokurator się zapędził. Przeciw torturom 
na policji występowały tak niepodejrzane. o antipań- 
stiowe stanow isko grupy polityczne jak „W yzwolenie", 
a występowała także nie będąca w łaskach u pana

I prokuratora P. P. S. Co gorsze, w tejże samej mow ie, 
oskarżającej kom unistów pan prokurator broniąc po­
licji dopuszcza jednak możliwość, że przecież może na 
tej policji bito, choć tego faktu zdaniem jrrokuratwfa 
nie -można łączyć z w iną oskarżonych. Zapcwnć.

Wyglądu to na paradoks. P rokurator broni jio- 
licji i prokurator nie wyklucza możliwości znęcania 
się jej nad oskarżonym i. A przecież ani grupa po­
stów I’. P. S. fani „Dziennik Ludowy , nie rrzueiły 
winy z oskarżonych, piętnując mcbvwale metody po­
licji oskarżały  tylko policję z większym m oże lem- 
jrerumentem niż pan prokurator. Sam fakt. że od jie- 
wnege czasu nastąpił Oe/ekiwany zwrot w traktowaniu 
przez policję poelo-jrzanyich o w inę pow inńn  był jednak 
zreflektować pana prokuratora i powslrzymstó go od 
niewłaściwych dygresji w stronę prasy.

Parlja, któro Polskę budow ała w podziemiach, któ­
rej członkowie ginęli na szubienicach w walce o wol­
ność Polski m e będzie się uczyła od jirokuraiora pa- 
Irjotyzmu, nie będzie pobierała od niego lekcji, jakie 
m a być jej stanowisko wobec państwa.. Bo co innego 
.średniowieczne tortury na policji, a eo innego walka 
z żywiołem.

IBI

Wspomnienie r p. Kucharskim.
W rządzie ehjeno-Piasta zasiadał jako jego 

luminarz minister skat bu p. inż. Kucharski. O tym 
koledze p. Witosa pisze „Echo Warszawskie", 
organ tegoż p. Witosa, co następuje:

„Tragizm nasz jednak chciał, że do tego, 
tak przełomowego czynu (sanacji skarbu) za­
brał się osobnik, o którym powiedzieć można, 
iż nadawał su? doń, jak słoń do składu porce­
lany. Był to ówczesny minister skarbu, figura, 
nawiasem mówiąc, tylko u nas w Polsce 
możliwa. Dorwawszy się w dosłownem tego 
pojęcia znaczeniu dla celów, niemajacych z 
dobrem państwa nic wspólnego, fotela przy 
ul. Rymarskiej, wyczuł instynktem UTodzonego 
geszefciarza, że**...

-Jak p. Kucharski układał swój „sławny0 bu­
dżet, pisze „Echo“ w tym Sensie, że p. Kucharski, 
fabrykant papy, skreślał z budżetu wydatki na 
urzędników tąk, jak to

„czynił jego buchalter podgórski, gdy cho­
dziło o zestawienie sutrr docnodowycn fabryki 
papy dla — deklaracji podatkowej 
Scharakteryzowawszy w ten sposób swego mi­

nistra, p. Witos — jak słychać — krząta się 
około nawiązania zerwanych z chjeną nici. Gdy te 
usiłowania wydadzą pomysmy wynik, cbjena może 
znowu zapiezentuje p. Kucharskiego na ministra 
skarbu.

Sprowadzenie zwłok Sienkiewicza.
WARSZAWA, 30. września. (AW) Komi­

tet sprowadzenia zwiok H. Sienkiewicza do 
Polski oznaczył jako dzień uroczystości spro­
wadzenia 2o października rb. W tym dniu1 na­
stąpi uroczyste przeniesieni zwłok Sienkiewi- 
wicza z dworca kolejowego w W arszawie do 
podz.em Katedry ś\v. Jana. W tych dniach 
Wyjadą do Szwajcarji delegaci komitetu. — 
W składzie delegacji znajduje się również syn 
Wielkiego Pisarza.

Żądania radykalnych usirainnoa
WARSZAWA, 30. wrześnią. W radykialnem 

piśmie „Ju tro" poseł ukraiński Wasyńczuk, o- 
mawiając stosunki polsko-ukraińskie, oświad­
czył, że Ukraińcy w Polsce domagają się uuto- 
nomji terytorialnej i Własnego sejmu z siedzibą 
we Lwowie, własnej administracji, narodowej 
armji ukraińskiej i własnej waluty'. Dopiero 
po uznaniu niepodległościowych dążeń Ukraiń­
cowi mogą oni oświadczyć się za federacją z 
Polską.

^taassww? Yiemsm

0 kontrolę nad państwami zwyciążonem1.
GENEW A. 28 września. (Pat.) W związku z  po­

stanowieniem Hady Ligi Narodów o kontroli nad sta­
nom uzbrojenia byłych krajów nieprzyjacielskich po­
stanowiono do stałej kom isji doradczej, która kierować 
będzie kontrolą dopuścić z głosem decydującym le 
państw a ościenne, które podpisały iraktal pokojowy. 
Do kom isji kontrolnej wejdzie w każdym wypadku 
jedno państwo ościenne i jedno neutralne. I’anstv, a 
kontrolowane będą w yjąc/one

Gdańsk —  niezadowolony z Ligi Nar.
BERLIN, 2!) \\ ra-śnia. łyd.) .Nacjonali dyczua — 

„Prenss. Zcilung" skarży się na krzywdy, jakie czyni 
Gdańskowi Liga Narodów swoimi rozstrzygnięciami. 
Dziejinik zaznacza, że Ligii Narodów musi. rozstrzy­
gnąć dwa praktyczne wnioski Gdańska zm ierzające 
do usunięcia kwe.stji spornych a mianowicie wniosek 
w spraw ie utworzenia przedstawicielstwa gdańskiego 
w Bolące i wnicssek o powierzonie ochrony nad oby- 
bywatelarni gdańskim i państwu neutralnem u. O ile 
Liga Narodów spraw y (e rozstrzygnie w sensie odmow­
nym, to wówczas okaże się jak Ipiszc ten dziennik — 
że J.iga N irodow w obecnej „swej formie jest jedynie 
zabawką w. ręku silnych mocarstw , zabawką, z. racji, 
której Niemcy m uszą cierpieć zarówno w Polsce jak i 
w Zagłębiu Rubryf i Gdańsku.

choiych siwych członków do sanatorium Towa­
r z y s tw a  walki z (gruźlicą, znajdującym się w 
Hołosku1 Wielkiem koło Lwowa, gdzie mają oni 
ałkowite utizymanie, oboK opieki lekarskiej 

i zabiegóiwi leczniczych, — bez względu1 na wy­
sokość ojiłacanych wkładek ubezpieczeniowych.

Zawarto umowę z zakładem ZanderoW- 
skim, z zakładami bakterjoldgiczm m|i i Poent- 
genewskimi, dokąd za pewmcm urnowi on em ho- 
narjarjum (wysyła się iczłonków i uczestników 
do leczenia

Obecnie przystąpiła Kasa do stworzenia 
sw ego wł asnego ambulatorium Roentgenów- 
skiego, narazie dlfa .celówi djagnostyki (rozpo­
znana choroby). Aparat został już zakupiony 
i instalowany w  |ambulatorjum.

Obok stworzenia tych nowych am bulato­
riów:, służących nowo wprowadzonym metodom 
leczenia, rozszerzone /ostały  wszystkie dbtych- 
,czas istniejące anibukitorja.

Rozszerzonem zostało pr z ed e Wszy s t k i em 
ambulatorjum chirurgiczne. Umieszczono je w  
zupełnie odrębnych ubikacjach, oddiano na tenj 
■cel dlw|a duże jasne pokoje z wielką poczekalnią ; 
urządzenia Wszelkie są najświeższej daty. — 
Zwiększono też personal zajęty w tcm ambu­
latorium ; obok lekarzta-kierowmika Dr. Wali- 
idhiewiiicza  ̂ tudzież pp Dr. Bar decki ego i Dr. 
Jonasa pra-cuje tu  zwiększony znacznie persona!1 
pomocniczy, który nietylko Iw! ambulatorjum, 
ale w! godzinach popołudniowych pi acuje poza 
ambulatorjum (masaż, stawianie baniek, zmiana 
opatrunków: u obłożnie chorych itd.).

Gd: początku 1921 roku, a zwłaszcza od

drugiej połowy 1921 r w zrasta nieustannie 
ilość chorych, którzy o pomoc lekarską dlo Ka­
sy chorych się Zwracają ; wzrasta ilość chorych 
którzy na koszt Kasy chorych leczą się wl 
szpitalach, Wzrasta ilość pomoce udzielanej 
przy połogach (koszta pomocy akuszerek i a- 
systencji lekarzy ginekologów) i wzrastają ko­
szta środków: i zabiegów leczniczych, w zrasta 
receptura i w zrastają koszta pogrzebów.

Zaznaczyć należy, źe nietylko ci, którym 
na mocy ustawy przysługuje prawo do korzy­
stania z pomoc) lekarskiej Kasy chorych, co­
raz to bardziej z uomotcy tej korzystają, że 
nieufność do Kasy chorych coraz to bardziej 
W tych sferach maleje i niknie. Z poza sfer 
w Kasie chorych ubezpieczonych zwracają sję 
ludzie do Kasy chorych, by z jej pomocy leczni­
czej korzysiac. Studenci Politechniki lwowskiej 
którzy korzystają z bezpłatnej pomocy ogółu1 
lekarzy, a sjeecjalnie lekarzy-profesorów Uni­
wersytetu, zwrócili się do Kasy chorych, by 
na polecenie profesorów stuuentom pozwoliła 
korzystać ze swej tcrapji fizykalne, (naświetle­
nia lampami kwarcowym;! i kąpiele elektryczne) 
na co Kasa chorych najchętniej się zgodziła. To 
samo było z wychowankami kilku dobroczyn­
nych zakładów, które korzystają z naświetlań 
k wiar rowy ch i kąpieli elektrycznych Kasy cho­
rych m iasta Lwowa, oczywiście — zupełujC 
bezpłatnie.

Skoro nicfwia jest o lecznictwie, to Zarząd 
Kasy chorych miasta Lwówa podkreślić musi 
dwa bardzc ważne dla sprawy lecznictwa mo­
menty.

Wobec wżrostu ilości lekarz)’, zarówno 1-e- 
karzy-internistów, jak i lekarzy-specjahstów, 
uznali pp. lekarze za wskazane stworzyć orga­
nizację fpraeowników lekarskich, która z jednej 
strony ma pośredniczyć między Zarząde n Ka­
sy chorych a lekarźami, zarówno w kwestji wy­
posażenia persobalu lekarskiego i \\" sprawach 
w zakres lecznictwa wchodzących, jak również 
\>j sprawach personalu lekarskiego w stosunku 
do chorych.

Stworzenie Związku lekarskiego miało dwie 
bardzo doniosłe dla naszej i n s t y t u c j i  konse­
kwencje. ,

Dotychczas nie było ani r'azu najmniejszego 
konfliktu między Kasą chorych, a personelem 
lekarskim —- a Wiemy, zc do takich konfljktów 
dochodź-lo \vi KasacI chorych ziem polskich, 
które kończyły się, a raczej doprowadzały do 
strejkówi lekarzy (Łódź).

Z drugiej strony wszelkie zażalenia ubez­
pieczonych na lekarzy i letznirtwc wogóle były 
rozpatrywane zawsze dokładnie przez Zwią­
zek lekarzy. Zażalenia zwrócone przeciwko po­
jedynczym lekarzom kasowym rozpatrywała 
Komisja prezydjalna względnie Komisja dyscy­
plinarna Związku lekarzy. Na podstawie zeznań 
które wniesione najpjierw do Dyrekcji Kasy 
chorych odesłane bvty do kornisii dyscyplinar­
nej Kasy chorych, Wydawał Związek lekarzy 
swbją opmję, poczem Zarząd Kasy chorych 
decydował ostatecznie

(O: a  n.).
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powinij z dnia.
Lwów, 1 października 

REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO W Ę LW OW IE 
Środo 1 października teatr zam knięty z powodu 

generalnej próby ze ,,/io ta  R enu“
Czwartek, o godz. 7‘30 wie.cz. ../.toto R e n u 1. W a­

gnera (premiera).
Piątek, o godz. 730  wiecz. .K iliński11 Bałuckiego.

REPI RTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Śłipda, o godz 7‘30 wiecz. „Sześć postaci1'. 
Czwartek, p godz. 7 30 wiecz. „Prot. Klenow1 
Piątek, o godz. 7'30 wiecz. „Prof. Klenow11.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Środa, o godz. 7‘30 wiecz. „Pajacyk .
Czwartek o godz. 7 30 wiecz. „F rasquka‘
Piątek- o godz. 7'30 wiecz. „Pajacyk“.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11. 

W  niedzielę 5 października 1924 o godz 3 30 
ppoohidniu Benefis tu łubianych artystów  Małżonków 
Guttmanów, pani Róży Fuchs-Rolh i pana Georga 
Rotha. Bliższe szczegóły doniosą aiisze.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Czwarlek, 2  października Lidja Lipkowska, pri- 

m adonna lealrów  Marjońskiego w Petersburgu, Grand 
Opery w Paryżu. La Scali w Mediolanie, Covent Gar­
den w Londynie, Metropolitan Opery w N. Jorku. 
Monte Cark) ild. Bilet)' u Seyfarlha.

CYRK IV K o r n a c k i ,  K o p e r n i k a  3 3 .
Ostatnie dni w alk  atletów . — Codziennie 
w szystk ie  w alk i decydujące aż do w yniku. 
Dziś, dnia 1. października, w alczą cztery  
pary: 1. A rok il—Śpiew aczek , 2. Zorżesko  
B ogatyrow , 3. R oland—Grikis, 4. A li Ogli 
Rogenbaura. — Początek w alk  o godzinie  
9 ej w ieczorem .

..ZŁOTO R EN U '1 Czwartkowa prem iera potężnego 
dzieła W agnera, pod każdym względem zapowiada 
się bardzo dobyze. Obsadę głównych ról sLunowią 
pp. Rolowska, Tęc.zarowska, Popowiczówna, Ostrow­
ska. Hinglefówna, Okońska, Dolni,cki. Łowczański. Cy­
ganik Zopoth, Martini, Kwiatkowski, Sohiilz i Nie­
dzielski. ;

.KILIŃSKI W piątek 3 bm. odbędzie się w 
Teatrze Wielkim niezwykle m ila prem iera dawno za­
pomnianego utw ru M. Bałuckioego p t  „K iliński11. — 
Sztuka ta raz tylko będzie grana wieczorem, hastępnie 
przeznaczona będzie na przedstaw ienia dla młodzieży 
szkolnej oraz na przedstawienia popularne. Obsada 
wynosi kilkadziesiąt osób.

ABONAMENTY TEATRALNE. Przypom inam ) że 
dslaln im  dniem sprzedaży zniżek obonnmcntowycb jest 
sobota i bm.

PRZEDŁUŻENIE ABONAMENTU WRZĘSNIO- 
.WEGO. Dyrekcja lealrów donosi, że resztę bloczków 
abonam entowych za wrzesień realizo-wać będzie można 
na piąlck 3 bm. na przedstaw ienia v e wszystkich tea­
trach. Bloczki te -ważne więc będą i na prem ierę K i­
lińsk iego1.

UROCZYSTOŚCI N IED ZIELN E. W ub. niedzielę 
Odbyło jStę poświęcenie kaplicy na Cm entarzu Obłoń- 
c.ów Lwowa Podczas uroczystości przem ówił m iędzy 
innymi prezydent m iasta Neuman, przyjm ując mi u 
niem  m iasta opiekę nad  poświęconą kaplicą, w koń­
cu zaś przem awiał obecny tu m in. gen. Sikorski.

W południe odbyło się odsłonięcie tablicy ku czci 
Rom ualda T raugutta n a  pi. Bernardyńskim . Tu prze­
mawia! im ieniem  powstańców prol. Syroczyński.

Po południu odsłonięto pom nik ku czci poległych 
na Pe.rsenkówee. W uroczystościach tych brał udział 
bawiący we I wowie gen Sikorski, oraz reprezentanci 
władz, różnych zrzeszeń i llum y publiczności.

Na pześć gościa Rada m iejska wydała obiad w 
sali ratuszow ej.

Ze Lwowa wyjechał gen. Sikorski do Stanisła­
wowa, gdzio był owacyjnie witany przez ludność. Tu 
odbyło się poświęcenie sztandaru 0 p. ułanów. Stąd 
m inister odjechał do Tarnopola i Złoczowa, w celu 
zlustrowania miejscowych garnizonów, zaś wczoraj od­
jechał przez Lwów do W arszawy

KURSY W ALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Na giełdzie lwowskiej ipanow-,ała wczoraj tendencja 
niejednolita.

Na giełdzie warszawskiej notowano wczoraj doi. 
5‘18— poz 8 proc. 5'SO, poż. doi. 34)5 zł.

Akcje płacono we Lwowie: Chodorów od 5 12, 
Chybie 0 80, Ćmielów ()‘5f>, OikOo 2'40, Parow ozy 0v>8, 
Siersza gór. 413. Zieleniewski 9 ‘90 zl.

ZARZĄD TELEFONÓW  I WOWSKICH podaje do 
v, ladomośei Sz.an. Abonentów sieci Lwowskiej, iż z 
dniem  1 października br. wszystkie telefony Magi­
stral u król. stoi. miasl.i Lwowa zostały przyłączone 
do centrali Polskiej Akcyjnej Spółki telefonicznej

Jednocześnie Zarząd Telefonów zawiadamia, iż dla 
ułatwienia uskutecznienia opłaty abonam entowej za te­
lefon z dniem 1 (października br. będą (przyjmowane 
leż opiaiy za .cały kw artał (październik, listopad i 
grudzień. 87S—1

POZ vH NA ZAMARSTY NOW IE. W  ub. niedzielę 
wieczorem spłonęły dwie stodoły i ptóg siana będące 
w łasnością Jnieszkańcu Zam arstynowa N. Dngdałowicza. 
•Miejska straż p.oźamn oraz 3 straże ogniowe z są­
siednich miejscowości były czynne pizy  gaszeniu
ognia. .

OKAZYJNA SPRZEDAŻ, jesiennych i zimowych 
m alerjałów  n a  ubiania. palla m ęskie i płaszcze dam ­
skie rozpoczyna z dniem 1 października katolicka 
HURTOW NIA TEKSTYLNA, RYNEK 45 (dom narożny 
ul. Grodzickich) ulgi w spłatach.

ZAiMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. W czoraj wie­
czorem  zjawiła w Pogotowiu rdunkow ein  M arja k  
w towarzystwie dwóch mężczyzn.

Wedle podanych inlorm acji popełnili ona zamach 
samobójczy przez wypicie rozezynu „sinego kam ie­
n ia 11. D esperalka ta pozatem była «zalnrta:‘ alkoho­
lem. Nie m ożna jej było udzielić pom oc), gdyż staw iła 
ppór i zbiegła z sa li am bulatoryjnej.

W groźnym  stanie zjawiła się Józefa B. zatruła 
zgęszczonym kwasem karbolowym. Miała ona spa 
rzouą jam ę ustną, usta i (brodę. Udzielono jej pomocy.

Desjic,ratki, n ie chciały podać powodu zamachów 
samobójczych.

1000 RAGLANOW Donoszę m oim  stałym odbior­
com, że korzyslając z Wiileńskich Targów sjirowa- 
dzdem między inncim  olbrzym i trnns]iovt raghmów 
jesiennych i Sejmowych, fa so n y  najnowsze. Ceny kon­
kurencyjne. J ó ^E E  KoRNER. magazyn konfekcji mę- 
jskiej, dam skiej i dziecinnej. Lwów, TRYBUNALSKA 6. 
(dom własny) rok założenia 1888.

ZBÓJECKIE IIISTORJE. Kazimierz Kogut, o któ­
rego działalności znójeckiej za rogatką Łyczakowską 
onegdaj pisaliśm y, napad) w towarzystwie kilku  jiodo- 
Imych psobjników na dom I , Pieniążkowej i kolsimi, 
oraz siekierą, zniszczył ram y okienne, w raz z szy­
bam i. Awanturnicy d n ie l i  dostać w swe ręce syna 
napadniętej, aby go prawdopodobnie pozbawić życia.

W pobhs-kich LesienicaeJi podczas festynu ru s­
kiej „Prośw ity11 podpici parobcy urządzali różne a- 
waiiluiy napadli na wójta i policjanta, których po­
bili.

Na m iejsce przybył konny oddział posterunko­
wych, pr/yczem  areszlow-ano 8 (awanturników Możeby 
w rów nież energiczny sposób zaradzono stosunkom 
bezpieczeństwa jz a  rogatką Łyczakowską Tamtejsza" 
policja n ie  słoi na wysokości swego zadania..

N rieSZCZĘSLiW F W Y PA DŁ'■ Sianisiaw Leser 
rozbierając n’abój w mieszkaniu na Wólce spowo­
dował eksplozję, przyczem  postrada) dwa palce u 
ręki, oraz odniósł inne poranienia.

Lud" ikę Sternalską. Uczącą lat 30. przywiezio­
no do Pogotowia ratunkowego. Slwierdzono u niej ob­
jaw y wścieklizny. W  sianie beznadziejnym  odwieziono 
ją  do szpitala.

Murycy Aster podczas gdy w piłkę nożną upadł 
i złamał rękę.

Student 'Wiioid Rottei zgłosił się w Pog. rat, 
z faną posirzalową w boku.

KARY NAKŁADANE PRZEZ MĄGISTRĄT Na 
wczorajszccn posied. magistratu ukarano 9-ciu w ła­
ścicieli reslaurac.ji grzywnam i od 20 do 50 eł. za wy­
szynk wódki w dnie niedozwolon” oraz za nie pobi- ■ 
'ranie, .podatku od spożycia.

Ukarano rów nież 40 dozorców za nie oczyszczanie 
chodników.

O BUDOW i; BARAKU DLA DELOŻO WAN YC11. 
Na ostołnldm posiedzeniu m agistratu uchwalono |io- 
s ta wić wniosek na Radzie m iejskiej w sprawie wylni- 
dowania jeszcze w tym iroku baraku dla dclpżowa- 
nycli. Barak ten bądzie j obudowany na Persenkówce 
i znajdzie w nim umieszczenie 10 rodzin.

WYPADKI, I POBICIA NA PROW INCJI Do Lwo- 
,wlą przywieziono Antoniego Gorączka ze wsi Sucli owiec, 
któjryi ujmdfsży podczas jazdy |iod wóz doznał lieznveii 

[ obrażeń, oraz postradał obie wargi

Seńko Litwin, mieszkaniec W innik, ciężko jiobił 
brata swego Jana, oraz złam ał m u nogę. Przywieziono 
go na leczenie do szpitala. Tu również przywiezione 
Stefana tjtiyezaka, ciężko poranionego.

BRANZOLETĘ znalezioną na folwarku „Oświe­
ca" w czasie wycieczki w dn 29-go września br. 
odebrać m ożna w Związku „Jedność w godzinach 
urzędowych.

£<; sportu.
CZAKNI-HASMONL.A 0:1 i 2:1.
Zawody o m isirzostwo ki. A. Na ostatnim  m atd iu  

nie byłem, nie mogę sobie jednak — sądząc po nie- 
dzielnem spotkaniu — wyobrazić, w jak i sposób mogli 
Czarni wyjść z przegraną. W niedzielę byli Czarni 
conajm niej o klasę lepsi od Hasmonei, co tembardziej 
się Czarnym i ch w a li że grają m istrzostw a drużyną 
złożoną wyłącznie z własnych graczy, a m ieli prźe- 
ciwnika, ‘którego drużyna, 10 właściwie team, w skład 
którego wchodzą naw et gracze zagraniczni (natural­
n ie  am atorzy!).

Skład drużyn Czarn W innicki — liaw ling, Knii 
ciński — Dziurzyński, Kopeć I, W itkow ski — Lan- 
gier. Kopeć IV, Wójcik. Chmielowski. Muller. — Ha- 
sm onca: W eissm an — Rirnbach II. Redler — Sehnei- 
der. Gottesdiener, Sehreier — Finder, Hoc.h, Stcuer- 
man. Moor, Birnbach I

Czarni prze-z pały przeciąg gry m ieli przewagę, na­
pad Hasm onei tylko rzadko przedostaw ał się przez zna­
komicie grającą pom oc Czarnych, w której Kopeć I 
się wybijał i gjriał jak w7 swych najlepszych czasach. 
W innicki, Hawling, i Kmiciński grali bardzo dobrzt, 
n ie m ieli w iele do czynienia napad grał Idobrze. nie wy­
korzystyw ał jednak nałożycie skrzydeł. W Hasm onei 
najlepszą częścią była obrona, która — dzięki po­
błażliwości sędziego — w gorąc)cli m om entach poma­
gała spbie grą brutalną. Mimo, że gra toczyła, się 
o punkiy, Czarni ładnie kom binow ali i 'okazali }>prdzo 
ładną grę. W ynik cytrowy nie odpowiada zupełnie 

I .stosunkowi sił. Sędziował bardzo słabo p. Rutkowski 
, z Krakowa.
| CZARM  I i  -  A. Z. S. 3:0 (1,0).-

SPARTA—POLONIA (Przemyśl 3:1.
PRZEMYŚL- LECKIA-POLONIA 1:1 (1:0) m istrz.
STANISŁAWÓW. PO G O Ń -R EW ER A  5:0 m istrz.
KRAKÓW: CRACOVIA—OLSZA 5:1 mistrz.

W ISŁA—WAWFT m istrz.
POCZTOW E KOLO SPORTOWE LWÓW I—KLEPA- 

ROWLA 2:1 (1.1).
Urzędniczy zespół, k tóry  od niedaw na upraw ia soort 

w piikę nożną odniósł ładne zwycięstwo nad Klepa- 
rowską drużyną.

CZARNI III — GRAFIKA 4:0.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE urządzone jnzez 

Czarnych z okazji otwarcia bieżni udały się znako­
micie. Startowało 85 zawodników. M einorjal Kawec­
kiego— W udkiewleza zdobyli ,.Cza,rniL, drugie miejsce 
Ppgoń.

W yniki ■
SKOK W  WYŻ- I) Małek 1*52, 2) Postępski. 3) 

Sieliuski.
BIEG 100 m ,: 1) W ięckowski 12‘5. 2) Małek, 

3) Drapała,
BIEG 1000 m 1) Kawa 251 i Ipół 2) Halicki, 3) 

Sawaryn.
BIEG 300 m 1) W ięckowski 40‘2, 2) Drapała, 

3) Stećków.
BIEG 2 MILE ANG.: 1) Kawa 10 ' 0, 2) Sawaryn, 

3) Slanulewicz.
RZUT OSZCZEPEM 1 f i  Gr.arikow.sLi 3815. 2) 

Mii ller 3771.
BIEG J609 im : 1) jRzepęcki 5 12 2/ 10, 2) Piątkowski, 

3) Bosonbusch.
B lbG  Z PLOTKAMI 60 m .: 1) Strzelecki 10 2. 

2) W ięckowski.
RZUT KULĄ: 1) D rapała 9 16. 

HBHMIWMBMBMM— — — — — ——

^Komunikat.
X Z KLUBU OBYWALELSKIEGO. Inaguracyjne 

posiedzenie członków klubu Obywatelskiego odbędzie 
się w .sobotę dnia 1 paźazieirnika o godz. 7 i pół 
wieczorem punktualnie, w hotelu Georga na 1 p 
(wejściu od uiiey Tańskiej). Na porządku dziennym 
odczyt dra H enryka Loewenlierza pt. ■ „W rażenia z 
olwad Ligi N arodów 11 (organizacja, 'kwe.slja rozbro­
jenia, spraw a przyjęcia Niemiec do Ligi, ustosunko­
wanie Polski do Ligi). Po odczycie dyskucja. W stęp 
wolny dia Członków Klubu Obywatel, i osób pirzez 
nifch wprowadzonych.
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Walka szantażystów z  Kasą chorych.
„Chrześcijański” komitet Wyborczy, próbu­

jący zdobvć lwowską Kasę chorych, chwycił się 
metod walki, których wstydziłyby się najbar 
dziej rynsztokowe szumowany. Rozlepiono po 
nieście pełne kłamstw i oszczerstw afjsze, wy­

druków ano qałą broszurę w formie „sprawo­
zdana1- zarządu, do której materjały zaczer­
pnięto z ThUmeno\viśkiej „Gazety Codziennej” 
organu szantażu i oszustw'a. W szystko to wy­
daje „chrześcijański” komitet.

Do zarządu Kasy zwracano się przez po­
średników z propozycją, że za  c e n ę  p o s a d  
a r t y k u ł y  t e  s i ę  n i e  p o j‘ a w1 i ą. Gdy ta 
szlachetna propozycja została z oburzeniem od­
rzucona, artykuły  się pojawiły, a rozszerzaniem 
ich zajął się komitet „chrześcijański” z ks. 
Sadowskim i ks prof. Szydclskim na czele.

Walczą nie przebierając wi środkach, aoy szan­
tażyści dostali się na posady.

W  W arszawie chadecy |popi*ostu okradli Ka 
sę chorych, jeden z nich dostał już za kradzież 
półtora roku więzienia, chcieliby się dostać a‘o 
Kasy lwowskiej, zapewne licząc, że tu1 można 
będzie to robić bezkarnie

Komitet „chrześcijański” przez tą  „litera­
tu rę” iwlyborezą zasłużył na miano komitetu 
szantażu, ia iw' niedzielę, w aniu wyborów bę­
dziemy mieli (możność sprawdzić, ilu we Lwo­
wie znajdzie ,się wyborców, którzy przez odda­
nie ósemki chcą Wydać wielką i Ważną instytu­
cję opieki społecznej Iw! ręce szantażującej ka­
pał ji

Ale też kanalja dostanie taką odpowiedź, na 
jąką zasługuje

E  sali sądowe}.

Wyrok w procesie
Przez szereg dni oczekiwany klasyczny 

świadek w procesie młodych komunistów Ko­
misarz Łabiak zjawił się nareszcie w ostatnim 
dniu rozprąWiyŁ. Jak było do przewidzenia p. 
Łabiak zaprzeczał kategorycznie, jakoby bił 
lub znęcał się nad oskarżonymi, niemnjej cały 
sposób jego zeznań był raczej obroną przed za­
rzutam i oskarżonych, aniżeli męskietn, rycer- 
Skiem oświadczeniem, że nje Uciekał się do 
średniowiecznych sposobów wymuszenia zeznań 
P. Łabiak Wił się w krzyżowym ognili pytań 
obrońców, na wieie pytań nie odpowiadał ja­
sno lub odpowiadać me chciał. Najbardziej cha­
rakterystyczny był moment, gdy obrońca Lan- 
diau pytał d. Łabiaka czy zna przepis, dlaczego 
aresziantom odbiera się szeiki, sznurowadła do 
outów' itd1. Na to pytanie p. Łabiak odpowie­
dział, że nie Wie, dlaczego się tak  dzieje i mimo 
że ohtońca odwoływał się do złożonej przez 
świadka przysięgi, p. Łabjak obstawał przy 
tem że nie Wie, dlaczego się to dzieje! A prze 
cie każdy Wie, tembardziej funkcjonariusz po­
licyjny, że przedmioty te  odbiera ,s1ę aiesztan- 
tom, aby im uniemożliwić popełnienie samo­
bójstwa.

P. Łabiak jako śwliadek czynił wrażenie ner 
iwiowego, wysoce niespokojnego i niezrównowa­
żonego człowieka.

Na zapytanie przewodniczącego, co oskar­
żeni mają do powiedzenia na zeznania tego 
świadka, odpowiedział Brećhei"

— Pan komisarz skłamał.
Osk. Reiss drżącym głosem:
— Pan ma ręce splamione moja krWią.
Za to odezwanie się prokurator zwrócił się

Komtfet wyborczy IwiązKów 
Zawodowych, j,

dla wyborów dc Kasy chorych m Lwowa urzę­
duje codziennie od godz. 10 rano do 2 popot. i 
od1 5—8 wlecz, w lokalu redakcji, ul. Sykstusk'a 
1. 21, II. p.

Tu udziela się wszelkich informacji w spra­
wach wyborczych.

0 zdradę główną.
do trybunału z Wnioskiem rozszerzenia oskar­
żenia za obrazę osoby urzędoWfej.

Na tem skończyło się postępoiwlanie dowo 
dowie. ' (

Sędziom przysięgłym trybunał postawu 
odnośnie do każdego z oskarżonych pytania 
W' kierunku winy zbrodni zdrady głównej ,(par.' 
58), oraz pytanie ewentualne w kierunku z-btyo-j 
dni zakłócenia porządku publicznego (par. 65).' 
Trybunał odmówił wnioskom obrony o posta 
wienie ewentualnych pytań w  kierunku występ 
ku  tajnego stovvarzyszenia i drugie w kierun­
ku Wlystępku zakazanej koiportaży.

Następnie zabrał głos prokurator, który w
2 godz. mowie oskarżał obwinionych o zb-o-j 
dmęz drady stanu, poczerń anelodnał do trybu-^ 
nalu przysięgłych, by Wyuali wyrok sprawie­
dliwy. Po przerwie popołudniowej rozpoczęły 
się o godz, 4 przemówienia obrońców d,r. Lan-1 
dlaua Einunglera, GłuszkieiwScza i Greka. Prze­
mówienia te trw ały  do godz U w nocy. Na- 
koniec przewiodn. r. Mayer wygłosił resume, 
poczerń sędziowie przysięgli udali się na nfa- 
rade.

Następnie ogłoszono w!erdvkt, w którym 
ławd przysięgłych zatwierdziła pytanie o zbro- 
dńię zdn dy głóWnej odnośnie wszystkich o- 
ska-rżonyidh, z Wyjątkiem Maksa Haoermana.

W yrok wiy^dany na tej podstawie zasądził 
Brechera, Reissa i JaWorskiego na 4 lata wię­
zienia, Schlossmanna, Gruenberga i Wertla na
3 lata, Habermana Dawida. Reindla i Ehrlicha 
na 2 lata, a Haber mana Maksa za nar, 65 na
1 rok.

PIERWSZA PROBIERNIA NA WZOR 
ZAGRANICY!

KREBS-PATOKA znana fabryka miodów, 
wódek i likierów (zjałożona w r. 1850, obecnie 
rozszerzona i zrekonstruowana w edług naj­
nowszych wymagań techniki i hygjeny), mie­
szcząca się na KIep,arow i; obok Lwowa, wpro­
wadziła p rzy  swym głów'nym składzie (Lwów, 
Batorego 7), nieznaną dotąd W M ałopolsce no­
wość, a mianowicie „PROBIERNIĘ” słynnych 
już Wi całej Polsce wyrobow KREBS-PATOKA.! 
PROBIERNIA ta stworzona dla próbowania' 
smaków wszelkich wyrobów fabryki KREBS- 
PATOKA służyć ma dla wygody P T. zama­
wiających łub kupujących.

Na ostatnich- Tąrgach Wschodnich wódki, 
likiery i mody firmy KREBS-PATOKA odnio­
sły  mpetne zwycięstwo, na dowód czego liczne 
zamówienia tiak w kraju jak i zagranicą, a 
P. T. Publiczność zwiedzająca Targi, między 
k tó rą  rozdano tysiące próbek, nie1 mogła 
naęhwjalić dobroci i różnorodności odmian tych 
Wiyrobów Niewątpliwie otw|arta obecnie PRO­
BIERNIA niezrównanych wyrobów KREBS - 
PATOKA zwiększy jeszcze u P. T. Publiczno­
ści uznanie i zaufanie, jakie; zdobiła sobie juz 
Wi całej Polsce. Biuro komercjalne firmy znaj­
duje się rówinież przy głównym składzie1, 
Lwiow, Batorego 7. tel. 8—48, zaś filialny sk lad 
przy ul ŁylczakoWlskiej 1. 3.

Gruzja błaga Europę o ratunek.
GENEWA. 28. września. (Pat.). Przedsta- 

stawieiele Gruzji zaapelowali ao Radv Ligi Na- 
rodóu; aby pośredniczyła w  konflikcie grużiń- 
sko-rosyjskim. Apel kończy się słowami:

Zagrożona wi swej egzystencji zwraca się 
Gruzja do Ligi Narodów, aby rozwiązała kon­
flikt grużińsko-rosyjski. OdeZwą wskazuje na 
to, że Gruteja dnia 27. czerwlaa 1921 uznana 
została przez Najwyższą Radę koalicyjną de 
jure, a także uznały Gruzję inne państwia, a 
puzedeWiszystkiCm sama Rosja, k+óra przez za- 
Wlapcie tra k ta tu  z Gruzją uznała jej niezawi­
słość

Kto ma orawo do odroczenia 
służby wojskowej?

Nowa uslawa o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej z dnia 23 m aja rb. m a wejść w życic do­
piero w 1 miesiące po ogłoszeniu. Zasady (jej jednak 
dotyczące odroczeń służby w wojsku, będą stosowane 
jeszcze przed tem  terminem

Główna różnica między dotychczasowymi przepi 
sann w kwestji ulg odroczeniowyeh, a nowym i prze­
pisam i poleiga na tem, że w m yśl tych ostatnich odro­
czenie term in odbycia służby w wojsku stałem  przy­
sługuje nietvlko jedynym  żywicielom rodzin i bslpbom 
odbywającym studja teoretyczne, lecz także:
1) pew nym  osobom odbywającym studja praktyczne 
jako to , osobom z wykształceniem średniem lun wyż- 
szem, odbywającym  zagranicą praktykę w zakładach 
handlowych, przem ysłowych lub rolniczych oraz ucz­
niom  term inującym  w rzem iośle u  m ajstrów  cecho 
wydi-. 2 : właścicielom odziedziczonych w linji za- 
stępnej gospodarstw rolnych wystarczających n a  wy­
żywienie jednej rodziny, a nic przekraczających trzy­
krotnie takiego dochodu, o ile prowadzące gospodar­
stw a samodzielnie, jako jedyne źródło utrzym ania.

Powiatow ym  kom endom  uzupełnień jak i w ładzom  
adm inistracyjnym  I instancji przesłane przepisy okre­
ślające lkładnioe w arunki ubiegania się o powyższe 
ulgi o raz tryb wnoszenia podań i ich ro zp a tr\ wania.

Wielka Klęska komunistów na Śląsku 
opolskim.

Przy powtórnych wyborach na niemieckim 
G. Śląsku — 'które jak wiadomo odbyły się 21. 
wlrześnia, gdyż pierwsze wybory zostały unie­
ważnione, z powodu nieprzyjęcia listy kandy­
datów pewnej m ałei piartji — komuniści po 
nieśli decydującą Klęskę. Przy Wyborach 4. ma­
ja uzyskali 130.000 głosowi, podczas gdy 21, 
Września zdołali skupić tylko 75.000 g łosów ; 
w! przeciągu zatem 3 i pół miesiąca utrącili 
55.000 głosów, czyli 42 procent swych zi/olen- 
nikówi mimo szaionej agitacji, k tórą rozwinął 
na G. Śląsku sztab komunistyczny, wydatnie 
Wspierany ptemądżmi z Moskwy.

Również „hakenkreUzlierzy” (faszyści nie­
mieccy, dzielący się na 3 parTje: n;emieckidi 
luldbwlców, niem. socjalnych i niern. narodow- 
iCÓWj) stracili znaczną, bo więcej niż 1/3 część 
sWyićh zwolenników W maju zdobyli 134.000 
głosów!, we w ześm u tylko 100.000.

Na niemieckim G. Śląsku zaznacza s,-ę — 
jjak z powyższego widać — coraz silniejsze od­
chylanie się od ipraWlicowegc i lewicowego bol- 
szew-izmu.

Garnij enory.
WIEDEŃ, 30. Wiześnia. (Pat.). „Wiener 

Alig. Zeitung” odnosi z Be-hna Stan zdrowia 
Maksyma Gorkiego, przebywającego w jedńej 
z niemieckich miejscowości kuracyjnych, pogor­
szy! się 'wi ostatnim czasie Lak, że lekarze nie 
mają nadzień uzdrowień, a go.

Rokowania niemiecKo-francuskie
PARYŻ, 30 Wlrześrna. (Pat.). RokoWania 

f rancus k o - n i em i eck i (' mające na (celu utwjorzenia 
modus vtvendi lwie wzajemnych stosunkach han­
dlowych rozpoczną się w dniu jutrzejszym. De­
legatów niemieckich powita premier Herriot.

Krytyczne położenie Hiszpanów w Marokku.
PARYŻ, 30 września. (AW.) W ojska hiszpańskie 

podjęły ponow nie ofenzywę w  M arokku. Powstańcy je­
dnak staw iają tak zapięły opór, że gen. P rim o de 
R ivera w  ostatnim  kom unikacie określił położenie 
atrmji rnszjjmiskiej na różnych odcinkach jakc bardzo 
krytyczne.

— : •}•—
Ofenzywa hlszrńska.

MADRYT, 30. Wlrześnia ĆPat.). Komunikai 
oficjalny z frontu marokańskiego donosi, że ko­
lumny hiszpańskie posuWlają się dtalej naprzód, 
złamawlszy opór przejciwnikja. Wszystkie miej 
sicowlości wyznaczone w rożka/ie dziennym zo­
sta ły  zajęte. Strjaty są nieznaczne i dótjyrczf 
główlnie oddziałów miejscowych.

Rząd wigierski ochrania zbrodniarzy,
W IED FN . 30 wirześni-a. (Pat.) N eue fr. Presse 

dojrosi z  Budapesztu “Rząd budapeszteńsk' m  wnio 
s ik  p roku ra to rji odm ówił wydani? m ordery  cErzndi - 
ge.ra niejakiego śchuhzego ze względu n a  to, że po­
między Niem cami a W ęgram i niema mowy ekstrady­
cyjnej Oraz że chodzi o zbiodnię natilry  polif
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Dzierżawa państwowych salin w Kosowie.
Przew idziane wydzierżawienie saliny koso vskicj 

nosi charakter osobistego interesu. Ze względu, że 
salina ta jesl w .ruchu od lat kilkudziesięciu i prze­
nosiła Rządowi austriackiem u przeciętnie rocznego no- 
chodu pót rniljona koron w ziocie mimo licznego per- 
sonalu. który .składał się z j3-cji j.nźy,nitjróvv' 7 Mygarów. 
kilku sil biurowych i 150—170 robolników, mimo 
inwestycji i zakujma gruntów wychodziłoby, ze rza.d 
n ie pow inicu tego źródła dochodu wypuszcza z rąk 

Czasy jednak zm ieniają się. Kiedy powstało P ań­
stwo Rohkic, salina jeszcze przynosiła dochód w la­
tach 1020—21—2§ —  a już w roku 192-5 wykazała 
deficyt właściwie w tym celu zeby b}!a podstaw a 
do wydzierżawienia. Dziwi nas mocno, że przez kilka 
wyżej wspomnianych lal była salina w niebu i wyka­
zywała 'dochód, a obecpie biuro sprzedaży' soli wy­
syła dyspozycje do innych salin ą kosowską om ija? 
Czj także pomoc do "dzierżawy? Do w ykazania deficytu 
użyto bardzo prym ityw nych sposobów, szczególnie do 
jcwoiono salinie produkować sól do 70 zł za i lonę a 
sprzedawano za 190 zł. Otóż koszta produkcji ponad 70 
złotych liczono już jako stratę, co jest zupełnie fal- 
szywemn. bo na pokrycie slrat pozostawało jeszcze 120 
zł kló.rc pozostają w kasie Ministerstwa Skarbu. 
Nadm ienić wypada, że norm alny ruch jednej . p a n \u “ 
(kotła) produkując dzielenie 10 ion soli ,dajc sumę 
1.900 zł z czego salinie przypada 700 zł na poki'Vcie 
wydatków opłacenie personahi robo i niczego .urzędni­
ków' ifd. Pewni jesieśmy. że dam y puważną nadwyżkę 
w dochodzie przy pracy jednego kotła ,a pracując przy 
dwóch kotłach przekroczy czysty dochod 17000 zł.

miesięcznic. Tym czasem  przygotowano bankructwo sa- 
isny. Dr. Tarnaw ski właściciel sanatorium  przyslępujc 
z kapitalistam i do wydzierżawienia saliny na cele 
lecznicze, m otyw ując nawel w prasie, że robi to 
tylko w celach hum anitarnych, żeby ratować /.drowie 
biednej inteligeik‘.!ir Nie chodzi (n o ratowanie, bie- 
nej 'in teligencji . ile io własne zyski, po drugie takowru 
wcale nie przyjeżdża, ale chodzi o łych którzy w cza­
sie wojny dorobili się m ajątku by swoje opasłe brzusz­
ki wykąpać w solance a robotnik, który i tak z łych 
płac głodem przym iera nic ginie, bo dorobkiewicze 
m uszą swe sad to w solankowych kąpim clach' zosiawić. 
Po wynajęciu saliny musiałaby ludność jechać po sól 
po sól aż do Lanczyna. 1$ .p. z Żabiego, o ile stan 
stan  dróg na lo pozwoli, wynosi droga ponad 100 km 
a wydzierżawienie i przem ienienie na zakłady ką- 
pietowe odbiera pracę i środki do życia robolnikom 
salinarnym  i ich .rodzinom, robotnikom lasowym i 
wiejskim, pouwodom. którzy .saLjSlale zajęci przy do­
starczaniu dla saliny drzewa opałowego z okolicz­
nych lasów  i przy ekspedycji soli do slncji kolejowej 
w Załuczu,

Biorąc na uwagę, że dzierżawa salin spowoduje 
stratę dla skarbu państwa, straty m alerjalne dla całego 
powialu, gdyż tu jedyną żywicielka, jest salma, ro­
botnicy sa linarn i zw racają się do kompetentnych czyn­
ników .by .się zastanowiły, bo ludność górska i tuk 
state cierpi głód; i na brak  pracy.

Prosim y Związek Posłów P. P. S. by stanęli 
w obronie praw a i eg/ysryn.cji roootników.

Salina rze.
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żyjącego studenta przez rob szkolny.
Studenci, którzy uzyskali stypendja na ten rok są.
1. Władysław Michejda, z A kadencji Górni 

czej w  Krakowie, będzie studjował otganisację 
pracy w Harward Uniwersity, 2. Wacław' Wrze 
sień, z Politechniki Warszawskiej, będzie studju- 
wał inżynieiję w Columbia Uniwersity; 3. "Wacław 
Bielecki, z Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil­
nie, pójdzie ao Syracuse Uniwersity; 4. Jan Cen- 
der, ukończył Gimnazjum w Rzeszowie. Ostatnie 
3 lata studjował we Wiedniu. Pójdzie do Colum­
bia Uniwersity na kurs międzynarodowego handlu; 
5. Witold Krzyżanowski, zeszłego roku asystent 
na wydziale geografji ekonomicznej w Uniwersy­
tecie Lubelskim. Pójdzie do Yale Uniwersity na 
ekonomję; G. Mikołaj Olekiewicz, z Uniwersytetu 
W arszawsrdego, pójdzie do Co’umb:a Uniwersity' 
Teachors College; 7. Marja Morzkowska, z Uni- 
wesytetu Warszawskiego, pójdzie do Columbia- 
Uniwers.ty Teachers College; 8. Franciszek Wol­
ski. z Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
do Dartmouth, College, Harower, N. H .; 9. Karol 
Kozłowski, z Uniwes.ytetu Poznańskiogo, do Am- 
berst College; 10. Zbyszko Zieliński, z Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, do John 
Hopkins University w Baltimore, Md.

Stypendyści zostali wybrani przez koimsjc 
kwalifikacyjne przy uniwersytetach w Polsce, skła­
dające się z rektorów, dziekanów i profesorów, a 
później zatwierdzone przez Ministerstwo Oświaty 
w Warszawie.

Na rę.:e Komitetu nadeszło około 30 podań 
Ostatecznego wyboru dokonał tymczasowy Kom1 
tet Stypendyjny, w świetle kwalif.kacyj kandyda­
tów7, wymagań amerykańskich instytucyj i ilości 
na te cele zebranych funduszy.'

nowy członsK Ligi Narodów.
GENEW A, 29 -września. (Pak) N>ą dzisiejsze-m po 

siedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów przyjęto jedno­
m yślnie 42 głosami wniosek o przyjęcie republiki 
San Domingo do l.igi Narodów. W  dalszym ciągu 
posiedzenia przyjęło wniosek w sprawie reorganizacji 
Biura Ligi i budżet na rok 1923 wynoszący 22,658.138- 
zł. flanków.

ŚAvietna gra p . Sosnowskiego, który w akcie
II. n. p. -miał momenty, iwlstrzasającegc tra g i­
zmu. Zapominało się, kim jest jw| rzeczywisto­
ści prof. Klenow, widniało -się tylko posępnerr 
cierpieniem szarpanego człowieka, walącego się 
do stop- kobiety pod brzemieniem przeklętego 
losu. W grze SosnoWskiego jest dbstojnose tra ­
giczna, jest ekspresja, oddająca sekunda za se­
kundą z najsubtelniejszymi odcieniami burzę 
namiętności, szalejącej wieWnątrz Jest wspa­
niała maska, zewnętrzna wyobrazidelka da­
nego typu, zachowująca od1 początku do koń­
ca siwe charakterystyczne linje. Spodziewać się 
należy, że znakomity artysta, którego przy­
bycie na naszą scene powitaliśmy z radością, 
całą jwartość swą okaże w pełni, w sztujkach 
prawdziwych, godnych jego pierwszorzędne­
go talentu) i wyniku artystycznego. Po co roz- 
trwianiae się na rzeczy, k tóre przemijają bez 
śladu ?

Debiut jp Hańskiej na naszej scenie wypad* 
zadowalająco. A rtystka posiada bardzo ważny 
przymiot — wdzięk, ;a poza tem rutynę. Jej 
Eliza, której zarzuci '.bym jedynie zbytnią je- 
dnostajność i przeciąganie poszczególnych s':a- 
nóWi psychologicznych, podobała się naogół: 
posiadała swój wyraz a to bardzo dużo znaczy. 
W grze jej! były pewfhe niedociągnięcia, ale 
nie było fałszyWyrah akordów,

Sympiatyicznie prezentoiwlaja się p. Rybic­
ka ; p. HieroWiskiemu nie; udaia się postać E- 
ryka. G rał, może dlatego, że nie uhiiał do­
brze roli, mechanicznie. Z właściwą sobie wer- 
lwią g,r(ał p. Okorni|dki, barwną charakterystyka 
Uplastyczniając kreowaną postać, a tem samem 
Wnosząc ożywienie w monotonnie ponUry na­
strój całości

Mimo Wszystko, com o sztuce napisał, w ar­
to ipójść, by zobaczyć gre Sosnowskiego. Na 
premierze były pulstki. Dlaczego od pewne 
go czasu obserwujemy ten smutny fakt Cóz 
to za konspiracja, która bojkotuje nawet tak 
wjspaniałe rzeczy jak „Sześć postaci scenicz­
ny ch“ Pirandella? i „Loherigrma" ?

Artur Ć wiko wis ki

Studenci z  Polski na
A m e r y k a ń sk i fum

Dzięki funduszowi amerykańskiemu na sty­
pendja dla studentów polskich udających się na 
studja uniwersyteckie do Stanów Zjednoczonych w 
bieżącym rokn już 10 studentów z Polski będzie 
korzystało z tej pomocy.

Dwóen studentów już jest w Ameryce a 8

E  tfeatru jVCałego.

„PROFESOR KLEN OW 1', dramat w 3 akiach, napisała 
Karsn Bramson.

Sztuka jest lichą ram otą, dałoby się to 
przetrzymać, gdyż Drzetrzymaliśmy nieraz gor­
sze rzeczy od złych s z tu k ; to rtu rą  atoli dla 
nerjwów, była konieczność wysiadywania miej­
sca na krześle iaż do końca, t. j. do trzy 
na jedenastą. Ten stary  kabotyn prof. Kik- 
nową uwziął się me tylko na głupią gąskę, 
jaką była żonla jego, Eliza, ale i na wiidzów, 
przed którym ' produkoWlał błazeńskie sceny 
z sWą miłością i samobójstwem. Był to sobie 
taki jegomość W! wieku już więcej, niż dojrza­
łym, podobno sławny uczony, któremu oczy­
wiście dlatego, aby wyglądał dramatyczniej — 
zagrażała ślepota, /Autorka — aoli, te piszące 
kobiety! — stara się wlmówić w publiczność, 
że ten starszy pan, to ąadżwiyczaj silna indy­
widualność -o cechach bezwzględnego egoizmu, 
pogardzający światem i nienawidzący go — 
niewiadomo za co. Nienawidzi wszystkich z 
wyjątkiem uroczej dzieweczki, wydobytej z 
biota życioWego a przejściowo pełniącej u 
niego rolę sekretarki Dziewczę to, dość o- 
graniczone, Więc nic dziwnego, że1 na niem Ur 
dąje się eksperyment „siły" profesora. Po­
wodowana wmówioną w nią a nieuzasadnioną 
obawą przed1 przymusowym powrotem do do­
mu ojoowsk i ego, w którym rzekomy jej ojciec 
stary liultaj, używał jej jako wabika dla gości, 
odwiedzających jego knajpę i szUlernię, oraz 
niezmierną litością dla zagrożonego ślepotą, sa­
motnego opiekuna godzi się zostać jego żoną, 
mimo ogromnej dysproporcji lat i mimo, że 
kocha, młodego, przystojnego „rzeźbiarza" E- 
ryka. Stary wywozi ją zagranicę, chcąc zdo­
byty skarb mieć wyłącznie dla siebie Lecz i 
przed się biorczy Eryk nie daje za wygraną: 
puszcza się lwi tropy za swym ideałem, odnaj­
duje Elizę W jakimś hotelu — ( i w przeciągu 
dziesięciu minut skłania do porzucenia sta­
rego męża A!e menadarmo prof. Klenow1 jest 
typem nietscheańskim (proszę nie uśmiechać

studiach w AneryeE.
lusz s ty p en d y jn y .
wyjechało we wrześniu do Sianów Zjednoczonych. 
Każde stypendjum czyli zapomoga finansowa wy­
nosi 500 dolarów W  dodatku studenci otrzymali 
kartę okrętową i po 50 dolarów na koszta połą­
czone z podróżą. Powyższe kwoty są minimalne 
absolutnie niezbędne nawet dla bardzo skromnie

Się z pobłażliwą ironią) ; chcąc zachowiać dla 
siebie głupiutką Elizę, chwyta się starego tri- 
;cu grozi, że zastrzeli się tuz po je, odejściu. 
Z drugiej strony, Eliza ma być typem o aniel­
skich właściwościach;, a jest istotką o rozbraja­
jącej naiwności i dlatego nad miłością do E- 
ryka zwycięża litość nad starym  łajdakiem., 
terroryzującym ,ą groźbą samobójstwia Ta 
scena groźby powtarza się potem w niepotrze­
bnym zupełnie akcie III. (o ten rozpaczliwy) 
akt III., wf którym na męki wieczystego słu­
chania .djotycznych sztuk, jwi piekle skazywa­
łem autorkę!), aż między 'miłością ku tam- 
tentu, i litością nad tym, borykająca się boha­
terka pakuje sobie wtreszCre Kulę w pierś, kła- 
uąc zbyt późno kres oałej tej babskiej histo- 
rji, w której dużo rozdarć serc, dużo szlochów, 
zgrzytania zębów; podnoszącej włosy na g ło­
wie grozy, a ani za grosz sensu logicznego i 
smaku

1 ta okropna, tasiemcowa długość djalo- 
gówJ czyrż zawsze pr/ekIeńs+wen. kobiety bę­
dzie jej skręcająca nam ndrwy manja gadania 
nawiet wtedy, gdy nie ,ma o czem mówić ? Po 
co n. p. po scenie pęta się ÓW? rzekomy7 oj­
ciec Elizy, łotr z pod ciemnej gwiazdy, nie ma­
jący właściwie tam mc do roboty? po co tyle 
czasu zajmuje n'am, gadatliwla kwoka, stara 
służąca profesora ? Pytania te dadzą się zresztą 
obją ćgeneralnem zapytaniem: Po (co, i dla 
kogo cała ta  bujda o „silnym" .człowieku, na­
dużywającym w ła jdacki i bl a żeński sposób, 
swej przewagi, nad małą, umysłowo niedoro­
zwiniętą kobietką ? Panje profesorze Klenow, 
możesz pan być okazem ujarzmiającej sił) ty l­
ko ftv, takim melodramacie jak ten, który ma w 
tytule pańskie nazwisko... w rzeczywistość,- Je­
steś pan tylko szantażystą, większym nawet 
od ojca Elizy,' ^wyłudzającego tylko pienią-, 
dze, bo pan chciałeś wyłudzić życie.

Reasumując Wszystko, powiekfeieć muszę, 
że sztuka była niepotrzebnie napisana, jeszcze 
niepotrzebniej przetłumaczona, ja na,niepotrze- 
buiej, wystawiona u mas.

Ratuje ją — o ile da się uratować —
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Nadużycia funkcjonariuszy policji śiedczoj.
W ..Gazecie administracji i policfi państwo 

wej“ z d. 20. września Nr. 38 czytamy:
„Szereg kradzieży i włamań popełnionych w 

Katowicach i Grudziądzu dały policji śląskiej po­
szlaki, iż sprawcy pochodzą z Warszawy, jednak 
wszystkie usiłowania w celu wykrycia szajki 
spełzły na niczem. Dopiero pojmanie na gorącym 
uczynku kradzieży, znanego włamywacza Adam­
skiego pozwoliło zlikwidować całą szajkę złodziej­
ską wraz z paserami. Część łupu pochodzącego z 
kradzieży zdołano odebrać. Jeden z członków 
szajki, Karpiński, osadzony w więzieniu katowic­
kim w czasie dochodzenia dał szereg ciekaw ych 
zeznan, z których wynikało, iż z złodziejami 
współdziałali niektórzy funkc. policji śledczej w 
Warszawie. W związku z tą sprawą urząd ś'ed- 
czy w Katowicach wydelegował jednego ze swych

j urzędników do Warszawy, gdzie po porozumieniu 
i u acz. Urz. Śled. insp Senenberga, został areszto­
wany kierownik ekspozytury śledczej przy 14 ko- 

I misarjacie P. P. Kołakowski. Kołakowski przy­
znał się do współdziałania z szajką złodziejską, 
udzielając jej siwego poparcia i opieki. Znaleziono 
u niego wieie rzeczy pochodzących z kradzieży. 
Kułakowski został natychmiast aresztowany^ od­
dany no dyspozycji prokuratury, wszyscy zaś 
funkc. ekspozytury przy 14 komis, zawieszeni w 
czynnościach do czasu ukończenia śledztwa, Które 
zostało przeciwko nim wdrożone.

Władze policyjne przystąpiły z całą stanow­
czością do ewentualnego Ujawnienia dalszych nad­
użyć i surowego ukarania winnych1*.

Cytujemy źródło. Inaczej można by nas po­
sądzić o złośliwą mistyfikację.

Postulaty socjalistów estońskich.
Z powodu ciężkiego położenia ekonomicznego 

w Estonji i związanego z tern bezrobocia i emi­
gracji socjaliści estońscy łącznie z lewicą zażądali 
zwołania nadzwyczajnego zgromadzenia państwo 
wego, celem naradzenia się nad obecną sytuacją.

Socjaliści zamierzają wysunąć następujące po­
stulaty: 1) kategoryczny protest parlamentu prze­
ciwko podwyższaniu ceł na przedmioty pierwszej 
potrzeby oraz żądanie zniesienia ceł dotychczas 
podwyższonych; 2) energiczna walka z bezrobo-

Z  ffeatru ^Kowości.
Starszy pan poślubia .młodziutkie dziewi 

czę, które jeszcze balwti się lalkami. Młoda żo- 
neczka ciągle oczekuje ,w naprężeniu czegoś 
niezwykłego, ale poczciwy mężulek obiecuje ej 
pełnię rozkoszy dopiero lwi maju, a tymczasem 
poszukuje rozmaitych napojów wzmacniają­
cych Jedyną rozrywką biednej Lisisy są lalki 
i zabawki Jziecjnne, które mąż kupuje d(a niej 
mniej lub Iwięcej chętnie. Zdarza sję wnet, 
że na drodze życiowiej tych dwojga ludzi, s ta ­
nął młody i dorodny mężczyzna, — jak to 
zresztą zwykle bywa w niejdObranych małżeń­
stwach. Młody spryciarz korzysta z okolicz­
ności, że stary małżonek zamówił dla swej 
żony pajaca wielkości dorosłego mężczyzny, 
każe się ucharjakteryzoiwjać i p,rze!brać za paja­
ca, następnie Włazi do odpowiedniego pudła 
i tak zostaje wyeksp.edjoWany do sypialń mło- 
dja mężateczki. — Ostatecznie całe to zajście 
kończy się rozwodem niedobranej pary.

Możliu ;e, że oatn pomysł operetki byłby 
nie najgorszy, ale ,przeprdwja'dzenie i realizacja 
jego na scenie Wyglądają bardzo marnie, a 
przedewszytskiem dziecinnie głupio. Nie jest 
to winą wykonawców, gdyż nasi znakomici 
artyści, wywiązali się ze swego zadania jak

jciem; 3) waloryzacja zarobków robotniczych i u- 
j rzędniczych według kursu złota koro.ia równa się 
100 mk. est.; 4) uregulowanie handlu zewnętrznego, 

1 celem zbilansowania wwozu z wywozem oraz uzy­
skania kontroli nad wpływającą z handlu zagra­

nicznego walutą; 5) zamknięcie podejrzanych o 
spekulację banków; 6) reorganizację banku pań­
stwa; uzależnienie uposażeń od wzrostu dochodów 
przedsiębiorstw i kupców wskutek zwyżki cen; 
8) zorganizowanie wychodźtwa, wzmagającego się 
skuikiem kryzysu ekonomicznego.

najlepiei, ale jest to błędem samego utworu, 
stwarzającego sytuacje tak rozbrajająco nai- 
wlne, że jeżeli ktoś się śmieje — to dhyba z au­
tora, k tóry zajmowtał się tak dżiecinnemi po­
mysłami Tak n. p. pajac chodzi, tańczy' i śpje-, 
\va w sypialni L.issy, obydwoje małżonkowie 
dotykają go, i tańczą z nim, a mimo to wszy­
scy uwiażają go za martwego piajaca i mąż 
zostawia go u żony na noc Prócz tego jest tam 
wiele innych podobnych konceptów, tak, że 
czyni to włażenie, jakoby autor chciał brać 
publiczność „na kawfał".

Muzycznie także me przedstawia się ten 
Utwór interesująco. Przy krzykliwem wykona­
niu (szczególnie orkiestra g rała  za głośno) ro­
biła ta muzyka wirazerle produkcji kawiarnia­
nej. Należy jednak stwierdzić, że nie brak kil­
ku szczęśliwszych koncepcji -muzycznych, do 
których zaliczam wjalc w 1-szym akcie, śpie­
wany przez pp. Rapacką i Sowińskiego, da­
lej tercet „Grazioso" oraz wale z sardynkami 
w -akcie II. Z produkcji baletowych zasługuje 
na uznanie taniec „Salome" w!ykonany przez 
pp. jabłońicką i Cesarskiego, natomiast taniec 
„Lalki", Wiykonany przez corps de ballet, o- 
kazał się mdłym i nieciekawym.

W ładysław Gołębiowski,

Z  nowych książek.
Rok 1(J20 liapisa) Józef Piłsudski. Świeżo wyszła 

z druku nakładem  Tow. Wyd. „lgnis“ (E. W ende i 
S-ka) Książka Marszalka Józefa Piłsudskiego pl. .Rok 
1920". Obszerne lo dzieło powstało na tle broszury 
M. 'buchaczewskiego — sowieckiego dowódcy frontu 
zachodniego w 1920 roku. który prowadził niendałą o- 
fenzywę rosyjską na W arszawę. Marszałek P iłsudski 
daje w swej książce głęboką i gruntowną analizę 
wyjiadków wojennych od początku ofenzywy sowiec­
kiej. tj. od m aja 1920 roku  do ukończenia bitwy pod 
W arszawą. Analiza la. w yjaśniająca jKiwnież m nó­
stwo decyzji. Irudności i przeżyć W odza Naczelnego 
strony polsniej. stanowi pierwsze dzieło w literaturze 
polskiej wojny 1920 roku. m ające wartość zarówno 
wspom nień osobistych człowieka, stojącego na naj­
wyższym ptłmowisku ja'kj i irzeczowej syntezy naszych 
niedawnych działań wojennych. Ostatnie rozdziały po 
święcone ogólnym rozw ażaniom  politycznym i strate­
gicznym. stanowić będą dla czytelnika znakom ite o- 
śfwietlenie ogólnego podłoża naszych przeżyć 1920 r 
Książka ta jest niezwyklem zdarzeniem wydawniczem, 
interesu jącem zarówno wojskowych .jak  i ogół czytel­
ników. których zajm ują wypadki, związane z odbu­
dową naszego Państw a.

Książka zawiera 11 arkuszy druku dużego formatu, 
ponadto dołączonych jest do niej 18 m ałych szki 
ców do pracy Tuchaczewskiego. w ydrukowanej w tej­
że książce w całości w przekładzie m ajora Bogu­
sławskiego .o raz 9 szkiców trójkolorowych, jako ilu­
strac ja  do analiz poszczególnych m om entów  naszego 
położenia w pracy M arszalka Piłsudskiego.

Cena (poszczególnego egzemplarza 15 zł. Zamawiać 
m ożna w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2.

—s t: : —
Z  wijciawnictw.

W yszedł z druku num er 55-ty tygodnika: „BROS 
PR AWDYN Treść: Chjeno-Piast redivivus — S. G. 
O y  brnąć dalej w b łą d ’? — T G. Niesmaczny żart 
gen. Sikorskiego — w . s Polska i Gruzja — w. 
Jeszcze p uniw ersytet ukraiński — A. Uziembio. Dzi­
wny pośrednik — w. ,s. Polacy na Śląsku Opolskim. — 
Sprawa o inwidilację M arszałka Piłsudskiego — w. 
s. Dążenia i cele Związku Legjonistów W ystawa w 
Konstantynopolu. — J. Kurzcskiwski. W ieczne niepo­
koją w M Spr. Zagr. — W ydawnictwa nadesłane. 
Redakcja i [adm inistracja: W arszawa, Szpitalna 1.

JSpr&wg panij]ne.
* POUFNE ZGROMADZENIE PARTYJNE z po­

rządkiem  dziennym :
1) Położenie gospodarcze i jiolityezne w pań­

stw 1C.
2) W ybory do Kasy Chorych — odbędzie się w 

ś,rodę 1 października o godz. 6-tej wiepz w lokalu 
O rm iańska 2. Referuje poseł Artur llausner.

O liczny udział uprasza
O K. R. P  P. S.

KPRTYSTłUCtE Z OKAZJI!
u m n u  r i t u  kahufakturdwa aijmhł 23

poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary m anufakturow e jak : kam garny, m aterjały ubraniowe męskie i dam skie, wełny, pope- 
liny, gabardyny, jedw abie, krepdeszyny, m aterjały  płaszczowe, paltowe, w elury, plusze, welwety, szyfpny, płótna, opale, batysty , 
prześcieradła, ręczniki, obiusy, kapy, tiranki, koce, i  A T F !  C5 Ą T V
chustki, kołdry w atow ane i t. p. nov\ ości sezonowe I  W C  u 9 r  I  T a
Przy kupnie mała część gotówki. — - ------- ------■——------------------------ ------- = Obejrzenie tow arów  nie obowiązuje do kupna.

L okal o tw arty  od 9 rano do 7 wieczór bez przerwy. 873—2

I*  robotnic fabrycznych, Zgłaszać się
r  w u f .U  «  z papierami do Kabryki Żarówek, Lwów
skich dzieci 25. 11— 1

E l e k t r o m o n t e r ó w (kawalerów) do nudowy sieci 
wysokiego napięcia poszukuje 

Podkar aekie Towarzystwo Elektryczne w Borysławiu. Zgło­
szenia pisemne do Borysławia, albo osobiste w’ biurze To­
warzystwa we Lwowie, Senatorska 3 I p , w dniach 6, 7 
i 8 października między 10 i 12 przed południem. 12-2

U NIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę wojskową na na­
zwisko Jan Andruszko, ur. w r 189o w Stopnicy, pow. 

Sambor, wydaną przez P.K.U. w Stryju. 878—2

SPECJALISTKA CH0R0B SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Da Klara Frlseft Sawlekr i ordynuje
dla kobiet od 3—5 popoł. Wałowa 11.

t o r u j c i e  u Dzienniku Ludowym.

DRUKARNIA
L u d o w eg o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W yd aw n iczego  

W E LW O W IE  
u l. L e o n a  S a p ie .ly  7 7  - T e le fo n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 

Księgi kontowe. Listy płatnicze
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l i Dokąd idziesz? —  do Lufta 
Zkad wracasz? —  od Luftac

860 ‘o  Gdzie kupiłeś? —  u Lufta
plfe Towary w y d a j e m y  przy pierwszej racie

j a  I 1 j a  Płaszcze, — Raglany, — Kartki, TTn l ] n Jw 18 rani 18 nami
- ® e izyaor LUFT, Kazimierzowska 51

N A  R A T V f  p ł a s z c z e  d a m s k i e , r a g l a n y ,
I łM  n «  I I U B R A N I A  m ę sk ie  i d z iec in n e

w wielkim wyborze, na dogodnych warunkach

T I T T F L  i W E I S S
L w liw , u l. K a z im ie r z o w s k a  3 7 .  876-3

KObBSAbMY
mają w ody kw iatow e

T-wa ,.BRl!YERE“
W  € A t e ł E k sezon z im o w y  poleca po 
I  b r*a W r i  I  H ■ zmżonych cenach na dogodne
ipłaty R aglany, kurtki, fu terka ,  ubrania męskie i dzie-

i inne, płaszcze damskie gumowe i t .  p.

Magaiyii łumkheu hrinergsra
LWÓW, K M IIIIE R Z O W S S n  3 5

35 U w a g a  n a  m u n e r  dom u 35 877-6

O s z c z ę d z a c i e  d u ż o
pieniędzy #

NA RATY! NA RATY!

fiB fiK  i S k a
ŁYCZAKOWSKA 8.

Na sezon jesienno-zimowy polecamy nasz ogromny wy­
bór konfekcji męskiej,  damskiej i dziecinnej tak  k ra ­
jowej jak i zaaranicziiej z najlepszej materji i w naj- 

lepszem wykonaniu:
P ła s z c z e  damskie od zł 28 do 109-— 
R o stju in y  „ . . , od zł 39*—
P ł a s z c z e  z.jedwabnego pluszu 

na jedwabnej podszewce 
K u r tk i damskie pluszowe . zł 124'—
U b r a n ia  męskie meltonowe . zf 39'—  

kamgarnowo . od zł 69'- - 
czysto kamgamowe u 

konkurencji zł 1 50— u nas %\ 105'— 
R a g m iiy  meskie od . . z ł  32'—

,  dziecinne ocl . . zł 26'—
F u tr a  męskie z kołnierzem kangur, zł 190' — 
K u r tk i męskie od . . . z ł  26' —

„ skórzane id . zł 40'—
S p o d n ie  męskie od . . zł 7'50
B ie l iz n a  męska w wielkim wyborze.
Przed zakupnem prosimy zwrócić uwagę na nasze 

ceny w wystawach.
J |W m  I Na każdym artykule umienzozo- 
UHJ Un . ne aą u nas ceny.

TABAK i S k a
Lwów, ul. ŁYCZAKOWSKA 8.

ZAPAMIĘTAJCIE,
PŁASZCZE, SUKNIE, blEUZNt!

że n a j t a n i e j  czy za gotówkę 
czy n a  r a t y  otrzymać można

oraz w ogrom ­
nym wyboi ze POKGZOCHY w znanym ze soli­

dności magazynie Batorego 6.

1 f̂ ot i niemiłą
' jj-j z  n óg , rąk i pach usiiw. i b e z p o w r c h iie  i z a p o b ie g a  

zn ak om ic ie  p o w sz e c h n ie  z n a n y  i w yp rób ow an y

DAMSKIE
z pisemną

2 - letnią gwarancją
najlepszego gatunku

polecają składnice

Rijdnlfa Neuwelta
pl. Marjacki 8 . 
ul. K azim ierzow sk ą  2 5 .  
ul. K rakow ska 2 5 .  
ul. G ródecka 7 2 ,  
ul. B a lo n o w a  3 .

i ? S U D O R Y N "
w  pu d elk u  z  s itk iem  w yrobu 688

Laboraforjum Farmac. ,.AP. KOWALSKI" w  W arszawie, Miodowa 5,

o b casy  i zelówki g um ow e

B E R S M 1

m i  a  p o p ł o c h
wśród n i e s u m i e n n y c h  firm wywołał 
niżej podany cennik strojów damskich

Płaszcze angielskie 25'— zł
„ wełniane 65‘— „
„ pluszowe

4 0 -  „
50 —

875-2

Kostjumy angielskie 
Suknie gabardynowe 
Spódniczki angielskie 
Kamizelki włóczkowe 8'-

Jumpery jedwabne 
„ trykotowe 

Bluzki opalowe 
„ markizetowe 

szewiotowe 
Reformy damskie 
Koszule damskie 
Pończochy flldecos

4'— 
4'—  
4*5b 
4 50 
4'— 
2' — 
4'— 
2'—

i wszelką konfekcję dziecinną sprzedaje

NA BARDZO DOGODNE R A T Y  -w
ZNANA Z TANIOŚCI I SOLIDNOŚCI RIRMA

D.S0HRANZ)Lwów,«l.raHn4j
| Ofiary kwasu moczowego

Podagra
Reumatyzm
Piasek
Arterjo-Sclerosa
Kwasy

Artretyk, głównie po nadużyciach w  jedze­
niu i piciu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalcm. który go zachowa przed 
atakami podagrycznemi, reumatycznemi i kol 
kami nerkowemi Zchwilą g iym ocz przybiera 
kolor czerwony lub zawiera piasek, spieszcie 
po ratunek do Prodonalu.

Środek zalecany 
przez Prof. i-ance- 

reaux b . Prezesa 
Akademji Medycz­
nej w jego dziele 
o podagrze.

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany, tylko przez

UftODOtfAiL CHATELAlk’A
p jn iew a k  (JRCDONML ro zp u szcza  KWAS MOCZOWY.

Brodonal Onate)ain’a można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Przy kupnie zwracać należy uwagę na lirmę wynalazcy CHATELAIN’A.

G e n e ra ln a  r e p re z e n ta c ja  W a r s z a w a ,  jT red ry  4 , T e le fo n  73-55 1 155 - 59. '

Następca naezel redaktora I reda* <*lpow yRONJSfcAW SKALAR.— Druk. Lud, Sp. Tow. Wyd., Dwów, JJ- SapieKy 77. TeL 496,


